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Fozeapłaca w Poznaniu: 
kwartalnie 1 rark., miesięcznie 35 fen., 

s odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen. 
WLELROPOLANIN 

wychodzi codziennie 

Poznań, środa 23 grudnia 1885 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 3 

DYOYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. ur. 22. - EKSPE 
"ad. SER Dla ix 

Nowy Rok się zbliża! 
Prosimy wcześnie odnowić przedpłatę, ażeby 

otem nie było skargi, że nie dochodzi ,,Wiel- 
opolanin*. 

Ey „Wielkopolanin* kosztuje na pocztach, w 

fajencyach i w ekspedycyi, a wiec bez odno- 
Szenia do domu _ 

/, kwartalnie 1 markę. 
W cenniku pocztowym va rok 1886 zapisany 

jest „Wielkopolanin* w wykazie głównym 
(Hauptbuch) na stronie 260 pod nr. 84. 

, W Poznaniu zapisywać można ,, Wielko- 
polanina* w Ekspedycyi, Wodna ulica nr. 15, i 

l ajencyach po £ marce kwartalnie, miesię- 

znie zaś po 35 fen., a z odnoszeniem do domu 
| po 1 m. 25 fen. kwartalnie. 

To cena dla samego miasta Poznania. 

Kto na prowincyi, t.j. w W. Ks. Poznań- 

kem, Prusach Zachodnich, Sląsku itd. żąda że- 

by mu poczta odesłała „Wielkopolanina* do 

amego domu, winien dopłacić poczcie do abo- 
amentu 40 fen. kwartalnie. 

Prosimy, aby na ręce nasze z prowincyi 

ie przysylano przedpłaty, tylko żeby je składano 

awsze na poczcie najbliższej. 
Kto sobie życzy, żebyśmy „,Wielkopolanina* 

brzesyłali pod opaską, winien nadesłać z góry 

marki 25 fen. 

Nasza deputacya 

tiozaca petycyą szkólną do Berlina powróciła 
Wczoraj, uzyskawszy posłuchanie u pana ministra 
Ńwiecenia w sobotę o godzinie trzeciej z polu- 
dnia. 

Pan Michał Więckowski wobec pana mini- 
stra pierwszy zabrał głos i wyłuszczał petycya; 
ani członkowie deputacyi dorzucali następnie 
yłasne uwagi. Pan minister słuchał i wypyty- 
val się troskliwie o szczegóły, przez kwadrans 
iemal rozmawiał ze wszystkimi, przyrzekł zba- 
ać sprawę dokładnie i przesłać odpowiedź mi- 
isteryalną na ręce pana Frańciszka Andrze- 

ewskiego. 

Ghetto poznanskie. 
"Pod tym tytułem umieścił „Pos. Tageblatt“ 

Artykuł pana dr. Warschauera, asystenta archi- 
Waryusza w Poznaniu, w którym tenże rozpo- 
Wiada dzieje żydowstwa w Poznaniu. 'Treść te- 
go artykułu jest następująca: 

„Ktokolwiek mówi o żydzie z wieków ubiegłych, 
Przedstawia go sobie w myśli w długim kaftanie, w 
postawie kornej pełnej uniżoności w obec szlachcica 
polskiego stojącego przy nim, a ubranego w długie 
bóty z batogiem w ręku. Obraz ten w ogóle jest 
prawdziwy, jeden nie mógł żyć bez drugiego. Szla- 

chcie trudnił się rölnietwem, jeżeli mu cząsu nie zaj- 
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mowała polityka i zabawy, a nie troszczył się o in- 

teresa, ani o handel. Tymi zajmował się żyd, który 

dostarczał pieniędzy. Jeśli się zdarzyło, że żyd za 

wiele zyskał, wypędzono go ze dworu, lecz tylko na 

kilka dni, gdyż bez niego nie było rady. Nie mie- 

szkał taki żyd w majątku szlachcica, lecz w tak 

zwanem „ghetto miejskiem. (Nazwa „ghetto po- 

chodzi ze Rzymu; tak* nazywała się tam dzielnica 

miasta, w której żydom tylko wolno było zająć mie- 

szkanie. Przyp. Red.) 
Polskę nazywano rajem żydów a 

nieraz ona dla nich była piekłem. 
Znosić eni musieli wzgardę, ucisk i prześlado- 

wania wszelkiego rodzaju. Żydów znajdujemy w Pol- 

sce już w połowie 13 wieku i mieszkali osobno w 

miastach, lecz nie z powodów religijnych, tylko z 

powodu nienawiści chrześcian dla tego, że członkom 
cechów chrześciańskich robili konkureneyą. 

Żydzi nie należeli do cechów, do których by 
ich chrześcianie i tak nie byli przyjęli, ale dla tego, 
że stali pod opieką królewskich ustaw, 
nie dbali o przykazy cechowe sprzedawania towarów 

i płodów przemysłu po oznaczonej cenie, lecz sprze- 

dawali towary te o wiele taniej, niż chrzescianie. 

Ustaw regulujących ten stósunek na ówczas nie było. 
Ponieważ cechy miały wszelkie prawa, przeto zatru- 

dnienie żydów uważano za nierzetelne, a przedewszy- 

stkiem wypożyczanie pieniędzy na pro- 

centa, samych żydów zaś uważano za nieczystych 

i wzgardzonych. 

Prawie wszystkie ustawy o stósunkach prawnych 
żydowskich zaginęły wyjąwszy jednej, a jest nią u- 

stawa Bolesława, księcia kaliskiego. 

Zatem jedynie dla interesu niedozwolono mie- 

szkać żydom wśród ludności chrzeseianskiej, albo- 

wiem gdyby byli mieli kramy i składy wśród ludno- 

ści chrześciańskiej, byliby tej ludności większą kon- 

kurencyą stawiali. 

"Także i stósunki lokalne były powodem do od- 
łączenia żydów i do ich ucisku. „Ghetto“ obejmo- 

wało terażniejszą ulicę Żydowską i małą uliczkę aż 

do ulicy Kramarskiej. W r. 1619 na rozkaz kröle- 

wski przedsięwzięto liczenie ludności żydowskiej i na- 
liczono 123 domy, a w nich 2300 osób. Obecnie 
na tej samej przestrzeni stoi zaledwie 50 kamienie. 

W rzeczy samej ludności tej było więcej, lecz żydzi 

taili się z liczbą członków w rodzinach. 

Jak dalece rada miejska była przeciwną zamie- 

szkiwaniu żydów w innych dzielnicach, poznajemy : 

dostatecznie z pisma do władzy królewskiej w któ- 

rem jest następujący ustęp: Każdy dotey gospodarz 

stara się, aby na podwórzu jego nie mnożyło się 

paskudztwo, robactwo i węże jadowite, takimi są Zy- 

dzi, a zatem żadną miarą nie powinniśmy dozwoli¢, 

aby się między nami mnożyli. Żydem pogardzano 

chociaż i chrześcianinem został, świadczy o tem nie- 

jeden wypadek. W r. 1530 powstał pożar w Po- 

znaniu, przyczem napadano na domy żydowskie i łu- 

piono je, a żydów zabijano, i niedozwalano im prę- 
dzej chronić się pomiędzy chrześcianami dopóki pi - 
smo królewskie nie nakazało tego 
pod karą 10,000 grzywien. : 

SZ5O eszemplarzy. "SME 

Także i pod względem religijnym przesladowano 
żydów, jak tego dowodem znaną legenda o porwaniu 

hostyi św. w r. 1399 oraz proces wytoczony żydom 
w wieku 17 o porwanie i zabicie dziecka chrześciań- 
skiego, aby użyć krwi jego do obrządku wielkano- 
cnego.‘ 

Na tem dr. W. zakończył swój bez- 
stronny, jak zapowiedział, wykład, który miał 
w towarzystwie młodych kupców. 

W tej zapowiedzianej bezstronności nie wiele 
czytaliśmy dowodów, przeciwnie jest tam wiele 
szczegółów przytoczonych na to jedynie, aby wy- 
kazać, że ludność żydowska zamiast o- 
wego głoszonego raju, piekło miała 
w\.Polsce. 

Caly ten wyklad p. dr. W. tchnie tajong 
ale źle pokrytą nienawiścią do wszystkiego, co 
polskie. 

Gdyby był bezstronnym, powinien był przy- 
znać, że w owych wiekach średnich, kiedy we 
wszystkich państwach żydów przepedzano, jak 
dziką zwierzynę z kraja do kraju, kiedy w Niem- 
czech zupełnie takie same „ghetta‘“ były w ka- 
żdem większem mieście (we Frankfurcie n. Me- 
nem dopiero kilka lat temu zniszczono ostatnie 
ślady takiego „ghetta* — przyp. Red.) Polska 
dla żydów tułaczów staneła otworem, a królo- 
wie polscy dawali im opiekę we formie 
osobnych ustaw, poręczających im swobo- 
dne wyznawanie ich religii. W porównaniu do 
innych krajów Polska w wiekach średnich była 
teżistotnym rajem dla żydów. 

We wszystkich innych krajach europejskich, 
nie wyjmując Niemiec, żydzi pod srogim uci- 
skiem nieprzyjaznych im rządów zniewoleni byli 
zlać się z narodowością każdego poszczególnego 
kraju, a chociaż pod względem religijnym pozo- 
stali żydami, to pod względem narodowości czują 
się teraz wszędzie obywatelami tego kraju, w któ- 
rym mieszkają. 

Na całym obszarze Polski rozmaite wpływy 
podziałały na żydów. W Galicyi pospólstwo ży- 
dowskie, żyjące po dziś dzień w ciemnocie i prze- 
sądach nie ma naturalnie wyobrażenia o tem, co 
to jest narodowość i z dnia na dzień goni tylko 
za zarobkiem, jako ostateczny mcelem życia. Wy- 
kształceni żydzi są gorącymi patryotami Polaka- 
mi i wielkie patryotyzmu tego dają dowody. 

W Królestwie Polskiem i ziemiach zabra- 
nych był czas, że żydzi byli nam nieprzyjaźnie 
usposobieni, ale równy ucisk, jakiego doznawali 
od Moskali, wyrobił z nich Polaków. 

Inaczej u nas w zaborze pruskim, tu żydzi, 
ulegając innym wpływom, stali się najzawzię- 
tszymi wrogami wszystkiege, co polskie, a co 
szczególna, stali się Niemcami. „(Górą nasi!* 
komedya Zalewskiego, dostatecznie charaktery- 
zuje takie usposobienie. 

Przebiegłością i lichwą wyssali złote potoki 
na ziemi polskiej i dziś zamiast wdzięczności 
kształcą młodzież swoją na dalszych zaciekłych 
wrogów tych, na których majątkach wzrosli. 
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Jakiem w szczególności Poznań hył ..chet- 
tem“, a jak p. dr. W. głosi „piekłem* dia 
żydów, dosyć rozpatrzeć się po Poznaniu i zba- 

ty dać stósunki miejskie, a łatwo poznamy, jakie to 
m8 tu żydom musiało 'być ,,pieklo“. Co która pie- 

kniejsza kamienica: to żydowska, prawie cały 
rynek: żydowski, przyległych kilka ulic: żydo- 
wskie, zasobne i bogate składy: żydowskie, zna- 

5 czniejsze fabryki: żydowskie, bogate ekwipaże i 
stroje po ulicach: żydowskie, większość w radzie 
handlowej: żydowska, ; 

A milionerzy we Wroclawiu i w Berlinie 
stanowiący o kursach giełdowych, cóż to za jedni: 
to prawnuki tych, którzy przechodzili tu na zie- 
mi „piekło polskie pana dr. W.‘ 

Może kto zarzuci, że to dopiero panowanie 
pruskie tak żydów podniosło; temu odpowiada- 
my: prosimy zajrzeć w akta hipoteczne, tam 

, łatwo się przekonać, jak dawno kamienice rynku 
i przyległych ulic mają żydów za właścicieli, 

Coraz. to lepiej „wczytuje się* zatem pan 
ae dr. W. w archiwa poznańskie; coraz też wie- 

ksza nas pobiera ciekawość na dalsze jego wy- 
ig wody dziejowe. 

Wiadomości polityczne. 
b Berlin, 21 „grudnia. Pruski mini- 

ster skarbu wydał okólnik z rozporządze- 
niem tej treści, że wszelkie sprawozdania i do- 
niesienia, jakie urzędnicy przesyłają do władz 

> swych przełożonych, a których one żądają w 
EŃ interesie służbowym, wolne być mają od opłaty 

7 pocztowej. 
ł Parlametowi nadesłano dotąd pe- 
8 tycyi 326, z których największa część pochodzi 

od rólników i od cechów rzemieślniczych. Mia- 
nowicie pierwsi domagają się znacznego podwy- 
ższenia cła od zboża i bydła, ze zagranicy spro- 
wadzanego, jako też zaprowadzenia znacznego 

, cła od takiejże wełny; również i cło wchodowe 
Bi od serów podniesione być ma z 20 na 30 mrk. 
i za centnar. 
| — Rządowy projekt monopolu 

aa spirytus, jest już podobno ukończony i 
niebawem przedłożony być ma parlamentowi; 
tak przynajmniej . utrzymuje jedna z gazet ber- 
lińskich. Projekt ten, jeżeli podana o nim wia- 
domosc jest prawdziwa, za główną miałby pod- 
stawe, że rząd zakupywać będzie ryczałtem 

h wszelki wyrobiony spirytus od włascicieli gorzel- 
nl i odprzeda go potem pojedyńczym destylato- 
rom i szynkarzom, a czego nie sprzeda w kraju, 
wysyłać będzie za granicę. 

| W jaki zaś sposób rząd tak przy zakupnie, 
jak i przy sprzedaży spirytusu ustanawiać ma 
ceny, tego rzeczona gazeta powiedzieć nie umie, 
a to przecie jest rzeczą najważniejszą. 
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4 Pan Tadeusz. 
7 W streszczeniu. 

(Ciąg dalszy.) 

Pieśń trzecia. 

Hrabia wracał konno do domu. Jechał on 
z swoją drużyną nad ogrodem, przeznaczonym 
dla chowu ptactwa domowego, lecz nie pospie- 
szał jak zwykle, dziś jechał wolno i często konia 

Be zatrzymywał; jego głowa romansowa widocznie 
rodziła jakieś dziwaczne obrazy. Hrabia marzył. 

i Okiem romarzonem szukał czegoś koło siebie, 
ia szukał, czy nie ujrzy nigdzie na ziemi tworów 

| swego marzeniem wykolysanego swiata. Nie za- 
wiodły go nadzieje, bo naraz zdawało mu się, 

8 jakoby w okienku jakaś sukienka bielała, potem 
: jakby coś lekkiego z wysoka spadło, i jakieś wi- 

dmo, lecz piękne, przez ogród przeleciało. Od- 
prawił więc sługi, zeskoczył z konia i powoli 

| wkradł się przez otwory parkanu do ogrodu; tu- 
ke taj zaczął po cichu, jak wąż między liściem ło- 
A puchu pełzać, aż się wreszcie zbliżył do tajemni- 

czego owego zjawiska. Między ptactwem ujrzał 
dwie główki niemowlęce, a pomiedzy niemi 
dziewczynę starszą, która w jednem ręku trzy- 
mała coś „na kształt różka Amaltei“, a w dru- 

gl giem powiewała podniesioną szarą kitką, podo- 
4 bną do pęku piór strusich. Tak się to wszystko 
i przynajmniej hrabiemu przedstawiło ; słowem, nie 

był on teraz myślą w tak zwyczajnym ogródku, 
gdzie ptactwo się chowało, lecz gdzieś w krainie 

ŚR - duchów, marzeń. 
eS Dziewczyna ujrzawszy go, chciała uciekać, 

i 

— Fabrykanci sukna odbyli przy 
nader licznym udziale naradę, jak ım postąpić 
należy wobec zamierzonego cła na wełnę zagra- 
niczną i uchwalili jednogłośnie wystósować pety- 
cyą do parlamentu, żeby cła takiego nie na- 
kładał. 

— Warsztaty marynarskie w Gdań- 
sku, Kilonii i Wilhelmshafen pracują usilnie 
nad budową torpedów, któremi wjazd do portów 
tych ma być opatrzony. Potrzeba będzie w tym 
celu 890 torpedów, których zbudowanie wymaga 
ee lat czasu, Koszta wynosić mają blizko 
półtora miliona marek. 

Warszawa, 20 grudnia. „Kraj, ga. 
zeta, wychodząca w Petersbugu, donosi, że X. bi- 
skup Bereśniewicz uzyskał u rządu mo- 
skiewskiego, iż odtąd zakonnikom w Ozestocho- 
wie wolno bedzie przyjmować nowicyuszów. Ztąd 
jednakże nie wynika bynajmniej, iżby w kołach 
rządowych wogóle okazywać sie miała większa 
wzgledność dla zakonów, bo gazety urzedowe nie 
ustają z wycieczkami najgwałtowniejszemi prze- 
ciwko religii katolickiej. 

Mianowicie ,,Dniewnik Warszawski* w nie- 
nawistnej swej zacieklości tak daleko się posuwa, 
iż Ojcu św. przypisuje całą winę, że kraj polski 
i katolicki nie pozwala się zmoskwiczyć tak 
szybko, jakby gazeta ta rządowa pragnela z ca- 
lego serca. 

Krakow, 20 grudnia. Stefan Rogo- 
zińskii Leopold Janikowski, znani 
podróżnicy po Afryce zachodniej, których rząd 
niemiecki chciał był wziąć do kozy, przez Fran- 
cya i Szwajcaryą przybyli tu szczęśliwie z Lon- 
dynu. 

Peszt, 20 gruenią. Jedna z najpoważniej- 
szych gazet węgierskich, zastanawiając sie nad 
położeniem politycznem monarchii austro-węgier- 
skiej, przychodzi do takiego wniosku. że przyjaźń 
z Niemcami, szczególnie zaś przymierze z niemi, 
monarchii austrowegierskiej bez porównania wię- 
cej przyniosło szkody mis korzyści. Pomiędzy 
najdotkliwsze szkedy, zdaniem tejże gazety, po- 
liczyć przedewszystkiem należy gromadne wyda- 
lania poddanych korony austryackiej z obrebu 
państwa pruskiego. Wygnańcy bowiem, utraci- 
wszy prawie wszystko, czego dorobili się w Pru- 
sach, ubodzy powrącają do stron rodzinnych i 
zanim uda im się odpowiednią wynaleźć sobie 
pracę, kraj musi zbierać składki, by najgwalto- 
wniejszym ich zaradzić potrzebom. 

Paryż, 20 grudnia. Komisya, obradująca 
nad sprawą kredytu dla wojska francuzkiego w 
Tonkinie, zamiast żądanych 75 milionów franków 
chce tylko zezwolić na 19 milionów. Minister 
wojny oświadczył na to, że jeżeli izba przyjmie 
wniosek komisyi, rząd będzie to uważał za dowód 
braku zaufania. 

W Rzymie odbył się zeszłego czwartku 

lecz przecież dzieci, które przestraszone nadej- 
ściem hrabiego płakać zaezely, samych i bez 
wszelkiej opieki zostawić nie mogła. Usiadła 
więc, wzięła je na łono, i glaskajac poczeła je 
uspakajać: „czy to grzecznie tak płakać? Ten 
pan to nieszkaradny dziad, jeszcze was sie zle- 
knie. Patrzcie, jaki on ładny, * Domawiajgc 
tych słów, spojrzała na hrabiego, który za kom. 
plement jej wdzięcznym uśmiechem podziękował. 
Spuściła więc oczy, zarumieniła się i umilkta. 

To gościa nieproszonego ośmieliło tak, że 
do niej bliżej przystąpił i rozmarzony romansową 
swoją mową, zaczął: 

Bóstwem jesteś, czy nimfą; duchem, czy widzeniem?* 
„O ty, jakiemkolwiek cię uczczę imieniem, 

Zapytawszy ją potem, czyli z własnej woli 
na ziemi pozostaje, czy też czasem nie jest jaką 
zaklętą dziewicą, którą wzgardzony kochanek w 
swym ogrodzie strzeże, prosił ją, by mu życia 
swego koleje opowiedziała, a w nim znajdzie 
swego wybawiciela. 

7 „Lwem skinieniem 
Jak rządzisz sercem mojem, tak rządź mém ramieniem.“ 

Dziewczyna nie zrozumiała, co miały słowa 
hrabiego znaczyć, zapytała go przeto, skąd on 
do tego ogrodu przychodzi i czego szuka po grze- 
dach. Zadziwila i ucieszyła bardzo hrabiego 
prostota, z którą dwiewica te słowa mówiła, nie 
wiedział, co na to odpowiedzieć, zaczął sie więc 
tłómaczyć, że, spóźuiwszy się do Soplicowa na 
śniadanie, chciał drogę sobie skrócić i dla tego 
przez ogród pospieszył, potem zapytał się o Scie- 
żkę do domu, który ledwie o tysiąc kroków od- 
legły było widać jak na dłoni. 

u sekretarza stanu. kardynała Jacobini'ego wiel- nd 
ki obiad, na którym procz wielu kardynałów lids 
wszyscy posłowie zagraniczni, przy Watykanie 
uwierzytelnieni, byli obecui. Ib, 

Lendym, 20 grudnia. Wedle ostatnich |p, 
wiadomości, nadesłanych z Birmy, stósunki ta n 
zamiast się wyjaśniać w skutek ukończenia 
szybkiego wojny, wikłają się coraz bardziej. Ni® Ihe 
tylko oddziały partyzanckie dokuczają wojski qzi 
angielskiemu nie mało, ale w dodatku Chiny 48 md 
swej strony występują teraz z pretensyami nib |tyn 
z tego powodu, że król birmański był ich holdo- ry: 
wnikiem i płacił im do ostatniego czasu znaczny Mic 
haracz. Domagają się więc za to od Anglików ling 
odpowiedniego wynagrodzenia. sub 

W sprawie buigzrskiej telegrafuja 
do Wiednia, że wszyscy reprezentanci mocarstw |sięc 
większych, jacy obecn.e znajiują się w Sredgu|pos 
urzędowo stawili zapytanie, czy rząd bułgarski |dłu 
podda się bezwarunkowo pod decyzyą między” 0d 
narodowej komisyi wojskowej, jaka ma w czasie się 
najkrótszym rozpocząć swe czynności. 4 

Minister bułgarski Zanow odpowiedział 
podobno, że Bułgarzy oddają się chętnie |p 
decyzyą komisyi rzeczonej, ale spodziewają s 
po niej, iż uwzględni dotychczasowe ich zwy 
ztwa i zawezwie przedewszystkiem Serbów 
opuszczenia okolic fortecy Widynia, a Bułgarom |»: 
jako zwycięzcom, dozwoli pozostać w serbskiel A z 
mieście Pirocie, dokóki nie stanie pokój, lub i 
najmniej rozejm. (ted 

Pijakom ma zdrowie. 
Odbieramy z Ostrzeszowkiego: Ib. 
„Coto gorzałka niepotrafi wyniszczyć, niech ws! SB 

pouczą dwa następujące przypadki: 1) Z parafii M |» 

jadąc pewna gosposia z mężem, podchmielona z K 5: 

pna, spadłszy z woza złamała rękę. Po  kuradg | w 

przybrano za doktora wieśniaka, który już wiele pO Aus 

dobnych złamań wykurował, leez tu mu niedopi | i 

jego umiejętności. Z rozporządzenia zatem władzy - ‘ 

ale niestety już zapóźno zaniesiono chorą do po I 

towego lazaretu. Tam jej rękę przy samem ramief | 

j 

odjęto, ponieważ innej nie było rady. Dziś o zgro? t 

owa nadobna gosposia przez gorzałkę, bez ręki "żyje | pir 

w nędzy. ak o 

„Doktora“ zaś skazano na 14 miesięcy wiezien® | ppt 

i na zapłacenie około 2700 mrk. różnych kosztó i 
które mu zmarnowały gospodarstwo! - HO 

2) We wsi P. gospodarz G. zaciągnąwszy 7 ja 

życzkę z banku na swe gospodarstwo, uprosił bra ih 

o zmazanie mu z hipoteki 200 tal. celem ulokowant | go 

pożyczki na pierwszem miejscu. Po uregulowat i 

hipoteki zmarł G. bez zapłacenia bratu 200 Ip‘ 
Wdowa, pijanica pierwszorzedna, powtórnie wyszed | a 

szy za mąż nie podała w spisie pozostałości owy | jes 

200 tal., przezco wierzyciel ich był zmuszony i 

| Widocznie szukał powodu rozmowy, a mf ps 
śląc w duchu, że, jeśli nie jest heroiną „Roma 7 
sów jest młodziuchną, prześliczną dziewczyną» ju 
pytał więc znowu, czyli tu w pobliżu ogro a 
mieszka, czy czasem nie we dworze. Ni 

Teraz podniosła się dziewczyna, wzięła 
dno dziecię na ramię, a drugie za rękę i pi | go 
siła go, czyby jej rozbiegłego ptactwa nie móg* | 
napowrót wpędzić w zboże i... znikła. p Yen 

Hrabia został sam, a stygnąc z zapału zb” | m: 
dził się wreszcie z tego snu śmiesznego. Guile | je 
wał się, choć sam nie wiedział na kogo. bo też Be 
wszystko mu się dzisiaj inaczej przedstawiał0» | se 
niźli przed chwilą, kiedy się ku owemu cudo in; 
waemu zjawisku skradal. Twarz miała wpra | dz 
wdzie piękną, kibić wysmukłą, ale Be 
a pulchue lica i żywy jej rumieniec były tyl 
cechą szczęścia — prostaczego. Poznał nareszcie $ b; 
że ów pęk strusich piór, który w ręku trzymał | ps 
był snopkiem uwiązanej trawami „mietlicy*, 2° bi 
ów złoty różek Amaltei był tylko marchewk® fr 
którą dzieci karmiła, i że jego bóstwo, ta nimfa iv 
tajemnicza, była tylko — gesiarką. Zawiedz10" | ks 
ny w swych promiennych nadziejach, pospiesz# 
chmurny przez ogród na śniadanie do Soplicow® Ą st 
lecz gdyby tak niewłaściwą drogą poszedł, még! si 
by się dwór o jego spotkaniu z gęsiarką łatWO |te 
dowiedzieć. Musiał więc wrócić i po wielu zw” jm 
tach dostawszy się wreszcie na dziedziniec, PO" | us 
dążył prosto do dworu, od ogrodu jednakże In: 
głowę wciąż odwracal, by aie dać śladu, że 0% | 5: 
tam był bohaterem tak śmiesznej sceny 2 8% | ek 
siarką. W drodze tej nie ochłonął atoli jes2°2* Fre 
zupełnie z szału, i tak drugie dziwo jego "9 | 
mansowa głowa wnet wyrodziła. (Ciąg dal. ©) | ar 

=) 
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adu skarzyć. Oskarzeni niechcąc długu zapłacić, 
dali się do karezmarza z prośbą o radę. 

Usłużny karezmarz, potomek Izraela, doradził, 

łby jemu jak najspieszniej gospodarstwo ryczałtem 

Jprzedać, to on ich od zapłaty długu obroni. Kar- 
zmarz zestawszy właścicielem sałańńktwą kazał 

MY |iboże wymłócić i wyprzedał do szczętu wraz z ży- 
jącym i martwym inwentarzem. Opiekun nieletnich 

zieci doniósł o tem prokuratorowi, który kazał do- 
adzeg aresztować. Ale potomek Izraela w trakcie 
ym wystawił obligacyą na 1500 tal. swemu współ- 

yznawcy na gospodarstwo, i dał drapaka za gra- 
ice. Właściciel 1500 tal. sprzedał one za 500 tl. 
mow swemu współwyznawcy, który gospodarstwo 
ubhastował i też w terminie kupił. 

Koniec tego taki: że gospodarstwo siedmdzie- 
Sieciomorgowe z murowanemi budynkami, zruinowane 
poszło w inne ręce, dzieci z ojeowskich sched muszą 
dług 200 tal. i tyleż kosztów zapłacić, a pijanica, 
dd której uciekł mąż, siedzi na łasce; teraz obywa 

ię bez wódki.* 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 22 grudnia 

* Wystawa obrazów W. Gersona a to: Za- 

ordowanie Przemysława i Bez na- 
‘daiei, otwartą będzi* w pałacu hr. Działyńskich 

daiu 25 bw., tj. w pierwsze święto Bozezo Na- 

odzenia. Wystawa otwartą będzie od powyższego 

|duia codziennie od godziny 12 w połudne ds 4 po 
południu. Wstęp 50 fen., dla uczniów i uczennie 

tas po 25 fen. 
* Składki na wygnańców. Z Buszkowa 

k. Korenowem odbieramy składkę z tak poczeimym 
| stem: „Ja mżej podpisuny ezytilem tylekroć już 

„mieniane składki w „Wielkopolanine‘ na wygnań 

łów, i to ztąd i owąd i przez różnych zbierane i 

różnych okoheznościach, wie: i mnie jakoś Śmia- 
ise i odwaga wzięła, i zrzuciiem py hę z eerca, i 

luże pukać do sere ludzi dobrej woli, i tak pomału 

w diugim czasie zebrałem też kilka fen'gów nu 
ygnańców i na Czytelnią Ludową, 

ale to jest bardzo szczupła suma, ale zecheiej Panie 

to przyjąć, i pofatygować się i wręczyć w miejsce 
przynależne. Gdy było ogłoszone. że mój kolega 

Howl zebrał składkę na wygnańców, włuśnie już toż 
tenczaa zbierałem. — Oto imiona i nazwiska wy- 

jeniam jak następuje: z Buszkowa: Woj Spychalski 

40 fen, Szczepan Bubcle 10 £.. Żmich 5 f., Szeze- 
han Niaodówski 50 f.. Juliusz Stasiecki 50 f., Fr. 

|fupaika 20 f., Mich. Żychliński 30 f., W. Dary 
Be 10 f., Muszyński kowal » familig 50 fen., 

Wr. Gmys 80 f., Wal. Kowalski 10 fen; z Nowego 
ror ped Koronowem: Józef Gill 75 oe Jan 
iielbasa 50 fen., razem 4 mr. 30 fen. dołączam 
Ęszcze z mojej kieszeni na opłacenie feta i od tych 

y ‘ies porteryam. Z szacunkiem 

ee i Muszyński, kowal. 
| 8 . Buszkowa: Fr. Tus 

Jajka 10 f., Wal. Kowalski 10 fen. 
„Towarzystwo zbieraczy adpadkow« czy 

fl jag. się eae między nami w Poznaniu? Pytanie 

to stawiają czytelniey coraz częś ściej i ze wazech stron. 

| Niektórzy nie czeksjąc na stanowczą odpowiedź: 
„juź zaw 'ątane!:* 

gorliwie się zabierają do zbierania to tego, to owego. 

Dzisiaj krawiec z Bród pod ee 
Wincenty Osiński przyniósł nam paczkę 

bo | merek pocztowych (cysiąc kilkaset) z prośbą, byśmy 
nie” | je oddali towarzystwu, skoro się zawiąże ostatecznie. 

| Bóg zapłać gorliwym zbieraezom! Jeżeli tak wszy- 
|scy wezmiemy się do rzeczy, to za lat kilka będzie- 

| my mieli tys 4ce nzgromadzonych pieniędzy i -be- 

| dziemy mogli pospieszyć z nową pomocą dla biednych 

cierpiących. 
“* Towarzystwo Ogrodu zoologicznego od- 

było d. 19 bm. walne zebranie pod przewednictwem 

bana dr. Jarnatowskiego. Towarzystwo to w roku 

bieżącym 0 wiele pomyślniej stanels, niż w roku 

;rzeszłym. Rok 1884 makcńczył się bowiem długiem 
| kasie wynoszącym 1032.60 mr., a rok 1885 wy: 

210° kazuje w kasie gotöwki 522,96 fig 
; * Wiadza szkolna snów Srmowolnie sobie po- 
wa, | stąpiła w obec dzieci Maryi i Stefuna Pohlów, oraz 
gł siostrzeńca pani Szubertowej Zeidlera. Pomimo pri- 
(WO |testu rodziców i opiekunów uznano dzieci te za nie: 
70° |mieckie i przyłączono je do cddziału niemieckiego i 
po” usunięto od nauki języka polskiego. Iuspektor szkólny 
kże na miasto Poznań oświadczył, że zażalń pań P. i 
00 | Sz, uwzględnić nie może, gdyż dzieci te są niemie- 

8% |ekie. Obie panie udały się ze skargą do król. 
CZA A rejencyi. 

0 * Na alei Wilhelmowskiej obłożyła policya | 
n.)f aresztem dnia 18 bw. 76 drzewek, a dnia 19 bm. 

mfa | 

-
 

będzie losowanie przedm otów, 

snów 46. Były to młode Świerki przeznaczone va 

drzerka gwiazdkowe. Złodziej, któremu je zabrano, 

ściął je na atokach fortu IV. pod Główną. 
* W niedzielę dnia 20 bm. wieczorem wielka 

tuna cświeciła zachodnią część miasta. Był to ogień 
powstały w szopie  skł. dowej firmy kupieckiej 

Hartw'ga naprzeciw dworca przed bramą berlińską 

stojącej. 
* W Szamotułach dnia 20 bm. zdarzyło się 

nieszczęście na dworcu. Pocąg idący z Krzyża o 

godzinie 7 rano wjechał na lokomotywę pociągu po- 

znańskiegu, gdy ta brała wodę. Zderzenie tak było 
silne, że jedna lokomotywa i wagon pakunkowy się 
rozbiły; druga lokomotywa znacznie uazkodzona. 

Z osób jedna odniosła lekką ranę. 
* W Kępnie Towarzystwo Przemy- 

‚stoweöw Polskich przyspasabia na drugie 
Święto Bożego Narodzenia przedstawienie amatorskie, 

które się rozpocznie prologiem napisanym. przez 

p W. br, Engestróma; dalej nastąpią dwe 

komedye: „Emancypantka* Wł. Bełzy i „Mąż od 
biedy J. Blizinskiego. * 

Na przedstawienie to zwracamy uwagę mieszkan- 

ców pow. ostrzeszowskiego. 

gre W. Odolanowie pożądany jest adwokat 
Polak. Mieszkańcy miasta i okolicy bardzo prze- 

ważnie polskiej są narodowości, a język niemiecki 

zna tak mało, że w sprawach ważsych sądowych „po- 

rozumiewać się nie może z sedvig Niemcem, a cóż 

mósić o naradach z adwokatem, któremu częstokroć 

powierza się całe mienie, całą przyszłość własną i 

rodziny. Sąd okręgowy odolanowski nie jest mniej- 

szym od gostyńskiego, ostrzeszowskieg> i innych w 

Wielkiem Księstwie. Wszędsie znajdują rzecznicy 

dostateczne zajęcie i powodzenie; toż samo znalazłby 

adwokat Polak w Odolanowie — potrzeba 
tylko pospiechu, by go nie uprzedził kto inny 

z dalszych stron na co się już zanosi. 
Niechaj nasi prawnicy wiadomosci t.j nie po- 

mną milezeniem. 

* W Slazkowie pod Jutrosinem gospodarz pe- 
wien popadiszy w biedę i widząc grożącą sobie sub- 

haste postanowił ,,spabé się na zimno, tj. po- 

sprzedswed i porozbierać budyn*i, nim gospodarstwo 
cbłożone będzie aresıtem. Dowiedział się o tem je- 

den z wierzycieli, wystarał się o potrzebny mandat 

i z ursgdnikiem sądowym zjechawszy na miejsce, prze 

| szkodrił dalszemu rozbierzniu budynków. 

* W Zbąszyniu dnia 26 i 27 maja r. 1886 
odbędzie się wystawa rólnieza niemiecka na 

powiaty międzyrzecki, babimojski, bukowski, między- 

chodzki i cylichowsko-świebodziński Na wystawie 
tej mogą wziąć udział właściciele tak wielkich jak 

i małych posiadłości. Zameldowania na tę wystawę 

przyjmowane będą najpóźniej do 1 kwietnia 1886 r. 
Nagrody wydawane będą w pieniądzach oraz w me- 

dalach s*ebrnych i brązowych. Z wystawą połączone 
zakupionych na wy- 

stawie. 

* Z powodu wielkiej taniosei perek, bo 60 fen. 

za ctr, nejwiększa ich część idzie teraz na spasie- 

nie dla inwent=rza. Ponieważ perki sprawiają kolki 

mianowicie u koni, przeto jeden z doświadczonych 

gosprdarzy radzi, aby perki przed spasieniem namo- 
czono wpierw na 24 godziny w czystej wodzie, to 

iż trucizna nazwana „solanin*, 

znika 
Warto 

namoczenie sprawia, 

przyczyniająca się do owej kolki 

a przynsjmniej ‘nie jest jsż tak 

spróbować. 
\ * I tedeschi a Camerum (Niemcy w Kame- 
runie). Pod tym tytułem we wielkim teatrze maryo 
netek w Neapolu przedstawianą bywa niesledwie co 
wieczór sztuka teatralna, w której grają główne role 

maryonetki przedstawiające dwóch dostojników, jak 

wł-sną ręką zatłukują kilka tuzinów czarnych kra- 
jowców. Mimo tych zwycięstw Niemcy tam wystę- 
puja pod bardzo nieszezesiiwemi i amutnemi pesta- 
ciami dla tego, że nie mają ani kartofli ani kapusty. 

Csła ta farsa jest wielkiem przedrwiwaniem Niem- 
ców, którzy widocznie we Włoszech nie mają przy- 

jaciół. 
* Lekkomyślność amerykańska. Do jakich 

wybryków dochodzą mieszkańcy Ameryki, dowodzi 

fakt, opisywany przez dzienniki nowojośskie. 

Grono młodzieży pragnąc zasłynąć z „wesoło- 
sei‘, kazało uszyć sobie obuwie ze skóry... ludzkiej, 
-odpewiednio wyprawionej. Zacna ta młodzież głośno 
rozprawiała o swoim pomyśle, dopóki policya nie 
przytrzymała jej, oraz szewca i całe to towarzystwo 

zapakowała do więzienia. W zamian za wynalazek, 
warto byłoby figlarzom porządnie wygarbować ich 
własną skórę. 

* Kalendarz. Wtorek, 23 grudnia: Wiktoryi 

panny. Wschód słońca o godzinie 8 minut 15, za- 
chód o godzinie 3 minut 44. 

u zwierząt, 

szkodliwa. 

OD REDAKCYL 
— Panu Psuji i towarzyszom w Strzelnie: 

Będzie jutro. i 
IRK RS A RWS IRE RT REE, 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 21 grudnia 1885. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. X. Gaje- 
wski z Wolsztyna. X. Renkawitz z Trzciela. Mro- 

skowiak z Jarocina. Rakewski z żoną z Grodzi- 

szczka. Jankiewicz z Warszawy. Pani Koczwara 
z Gostynia. Sczaniecki z Charbowa. Nowicki z 

Ovornik. Płoszybski z Mienucina. Schubert z Ka- 
lisza. Simonsohn z Sierakowa. Rostocki z Gram- 
zowy. Szydłowski z Tarnowa. Kryżan z Lwówka. 
Derfert z Ponieca. 

KRA SSE RIS RT 

GIEŁDA. . 
Pozuah. 21 grudni:  Sorwwesdznie gieldown., 
Stau pow trza: przymrozek. 
Żyto: bez handlu. 
Cena wspowiedzisias -—., rs. Wyonwiedensn 

=. ote. Ne grudzień 191,00 mrk. plac, na grudzień- 
styczeń 1210% plac., na styczeń-luty 122.09 płac. na 
luty-marzec 124 — mrk. płacono, na marzec-kwiecień 
—,— mrk. płacono 

Okowita: słabo. 
(ena wypowiadzialna —— wh Wvnowiedńsne 
trow Na listopad —,— płacowe, na grudzień 

3770 plac. na styczeń 37,80 płac., na łaty 3830 plac., 
ns marzec 38,99 pias sone, na kwiecień-maj 39.80 mark. 
płacone. 

Usoewite w miejanu (bez beczki: 37 60 

Poznań, 21. grudnia. Ceny maki, Pszennue 
nr. ik 1150 12,30, ar. 0 10,50 -11,00 marsk, rzana 
ax 03 I 9,00--9,52 mrk. po 50 kilo. 

Sprawsziasnie gields ews ANT, 
dnia. 4%, m listy zastaw: merke 100,60. 
jo ROWE | AWA poz: Reet y a ‘OL. 50. 5%, powia: 
ows obliganye 101,50. 41/9°/, powiatowa „bit 

sala sk) tyt 5 ZABŁAWIG 
3038 101,50 

+) wre: bały 
phigh fer 101 ‚50 Kwilecki, P tocik k rolni 

zę) 00,08 aańskie akcj yjne stow sprytows 
7800. P ' bank prowinsyon 117.50 ssh 
PTUSKA Do „ia “xonsolidowana 103 80. M0) 
wane doży ka : 1855 roku — — © 
państwa 99 50. Kinezboreka - p 

53 Xe Kinazborsiro « sap 
AKG 251 + Starogardz 0 
& 102,75 Wer zszawsiro- wiedene) Q iolacaéi 

316 Co PET aoty bankowe 181, 50 Aasteyaces 
66. 93 Wągierska renta złota (dura) 47/9 '80.10 

¥ ukwi iacyjne 55 75 ty zastawne Bróle: 
stare Protein midg? 60,60  Bosyjskie noty ban. 

kowe 199,50 wer („Daiewusk Pos. 

CENY TARGOWE TOWAR 
w Poznania > sre lod 

duis 31. grud-in adh zoku, PhP af. ur | PORA, 
Pszemioy mzei6i po 100 silogr | 480 | :4| 10 | 13| 70 
Żyta 5 u 2/10 | :1)9; | 11160 
Jęczmienia x MA 13} — | 12} — | 11/80 
Owsa starego ns w 13110 | 12/50 | 12 | — 
(trochu do gotow „ " —|1—|-|—|— 

w 8 paszę „ se -1- 1-|1—-1-|— 
NIOMA me w 4/5 4125| 4|— 
Rzepiku zimowego ,, $ 19 |75 | 18180 | 18 | 40 
Rzepin ” " ” Saree ee 

Wołowiny. . . 1/40] 1/30 | 1/20 
Wieprzowiny . { za 1/40) 1/20] 11— 
Skopowiny . . } 1 kilo 1130| 1/20) 1/15 
Cielęciny .  . je funty) | 1/40] 1/20] 1|— 
Masła SĘ 2/40 2/10 1/80 
Jaj za kopę 7 3/20] 3/15 | 3/10 

Wresiae, 21 grudnia. (0 targowe miajskie.; 

Stale ceny ówiowe przez UE ao» daj ną 
ieputację largows. i pigim, | dredn. poste. 

bia  |A6[—| 53480 | 18] 85 
zóżta | 14,80 | 13/40 | 12/89 

l138|— | 2150 | 12|— 
| 418190 1.3139 | oi 15% 
| 18} 20 2160 | 12/10 

2 1.6|8 5 Br — 
Rzep |. 120)20 | 19,7» | 18 | 49 
Rzepik zimowy . |19,70 | 18/80 | 15 | 40 

istowF ay 22 | 50 | 50 19|— 

Qkowita (100 litrów po 160%). Wypowiedasne 
53,000 litrów, ne hetopad --,— plac, na lstopad-gra- 
dzień 37.30, na grudzień- -styczoń 37,30, na styczeń-luty 
—,— mk., na luty-marzec —,— mk., na marzec-kwiecień 

na kwiecien-maj 40.10 mrk —— wrk., ee 

er. Do  alsicjczewć numera do= 
łącza się nadzwyczajny dodatek 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
w Poznaniu, Wodna ulica mr. 25. 

(NADESŁANO.) 
Na gwiazdkę! 

Oprócz ER re wyboru €ygar polecam powsze- 
chnie ulubione papierosy z fabryki 

VULKAN 
J.F.J KOMENDZINSKIEGO W DREZNIR 

J. Zydorowicz w Poznaniu, ul. Nowa 5. 

(3400)
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Zaproszenie do przedpłat 

ZIEMIANINA, 
Tygodnik rolniczo -przemysł. 

Rocznik XXXVI. 

Cena kwartalna 3 marki. 
Cena zniżona dla urzędni- 
ków gospodarczych i nie- 
zamożnych członków Kółek 
rolniczych wynosi Im. 90 fen. 
kwartalnie, którą wprost do 
Redakcyi w Poznaniu, ulica 
św, Marcina nr. 28, I piętro 
przesyłać należy. (3657) 

dig rio do przedpłaty na 
o Wyaunie II (już gotowe) 

piewnika 
kościelnego 

obejmującego 512 pieśm najwiecej 
używanych w kościele katolickim 
w 8-ce str 380 

Cena w prenumeracie de 1-go 
stycznia 1886 wynosi tylko 

65 fen. "ZBĘ 
z oprawą 90 fen. Kto bierze 
10 sztuk dostaje jeden w dodatku 
i 5 med.li Sobieskiego. Prze- 
syłka franco. Należytość trzeba 
nadesłać naprzód pod adresem: 

 BENEN MIN oy and 

(głoszenie rzedpłely. 
S5 fen. 

za 1 egzemplarz fr. dzieła: Wy- 
klad Ofiary Mszy Św. Mar- 
cina z Kochem Kapucyna, 
wydanie III, (1949 

Prze dpłatę przyjmuje my do 1 
lutego 1886, czyli do ukończenia 
druku. poczem cena podwyższoną 
będzie 

Na 10 egz. jeden w dodatku 

Straż św. Wojciecha 
w Gnieznie. 

Ks. dr. Łukowski. 

mar” Rozrywka na Święta. 

Bukiet : 
najucieszniejszych powiastek 

dla śmiechu i zabawy. 
Cena 40 ŚR za co franko. 

Fr. Xaw. Tuczyński, 
Poznań. ulica Ludwiki nr 19. 

W drukarm .,Wielkopolamna'* 
Fr. Chocieszyńskiego, Poznań 
Wodna ul. nr. 15, nabyć można: 

Hlementarz Poznański 
dla użytku szkół elementarnych 
publicznych i prywatnych podług 
mięszanćj metody pisania i czyta- 
nia opartéj na głosowaniu, opra 
cowali Fr. Krajewicz i A. Mo 
drzyński. — Z wielu rycinami 
Książkę tę polecamy jak najgo- 
ręcój, podług nićj bowiem można 
bardzo łatwo nauczyć się pisać i 
czytać po polsku. — Oprawiona 
tyiko 60 fin. z przesyłką 70 fen 

Należytość można nadsyłać w 
znaczkach pocztowych. 

Kurs handlowy 
rozpocznie się dnia 18g0 stycznia 
1886 r Program franco. 

Prot. Szafarkiewicz. 
47 a a. 

Kto chce kupić 
najlepsze niciane guziki do bie- 
lizny, jako tez flanele, barchany 
i różne krótkie towary, poleca 

E. Mikołajezak, 
Jezuicka ulica nr. 12 

U 
z 
— 
w 

3354) 

Piękna zabawka dla dzieci! 
111 Wamivell!!! 

czyli kataryneczka do kręcenia 
ozdobna począwszy od 3 marek, 
pudelłka samo grające od 10 
rmrk., albumy grające od 9 
mrk., katarynki mało używane 
po bardzo niz.ié) cenie. Wielki 
wybór tylko / (3584) 

w Poznaniu 

u N. Zientkiewicza 
w St. Rynku nr. 35, I piętro. 

we Tanio!! Tanio!! 

E. Zwierzyeki 
tapiceri dekorator 

Poznań, Św. Marcin nr. 5, 
poleca gotowe materace z morskićj trawy od 5 marek, kli- 
piate poduszki od 1 mk. 75 fen., eleganckie i praktyczne ka- 
napy od 27 marek, szeslag 36 mrk., cosetka pliszem kryta 
45 mk., francuzka kanapa mała 24 mk., duża kanapa z naj- 
nowszéj materyi i 2 krzesła 75 marek © 

Wszelkie tapicerskie prace i reparacye przyjmuj, i wy- 
konuję sumiennie po nader umiarkowanych cenach. (35/8 

BL 

1 > x gr rn Te Aw Wielka Wystawa Gwiazdkowa! 
Cukry na drzewko w wielkim wyborze, 
Mareepamy królewieckie codzienne świeże, 
Piermiki toruńskie i bomby lignickie 
Bonbonierki i atrapy 
Cukry deserowe i czekoladki 
Karmelki, 

Czekoladę z fabryki Ph. Sucharda, i własnego wyrobu 
do gotowania. 

Hierbaty od 3 do 9 marek 
Wina węgierskie, franc., szampańskie, hiszpańskie i inne. 
Likwory. araki, rum i cogmae 

poleca 

(ukiernia: J. P. Beely & Co. 
ulica Wilbelmowska nr 5. (3634) 

Filia: Wielkie Garbary nr. 41. 

Na Swięta: Na Swięta! 
Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego wyszło z pod 

prasy dziełko pod tytułem 

[73 71 ar e ry ry « Praktyczna Kucharka 
czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania wszelkich po- 
traw, mięsiw, ryb, wedlin, sosów, zup, jarzyn, ciast 

zwyklych i wielkanocnych, soków, konfitur, gala- 
ret, tortów, iodów, wraz z dodatkiem, zawierającym przepisy 
przyrządzania Kiszek i salcesonów. 

Dziełko to zawierające 7 i pół arkusza druku, zaleca się prze- 
dewszystkiem zwięzłością, oraz zawiera wszystko co dobra gospodyni 
lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania obia- 
dy i kolacye. 

BER” Cena egz. w oprawie 1 mrk., broszur. 75 fen. "ag 
Pieniądze przesyłać można w iście w znaczkach pocztowych, 

dołączywszy 10 fen. na porto. Listy pod adresem: 

F. Chocieszyński, Poznań, Wodna ulica nr. 15. 

Wielebnemu Duchowieństwu 
Szan. Dozorom kościoł iw 

poleca 

Świece oltarzowe z białego czystego wosku 
pod gwarancyą za funt doważony bez pa- 
pieru 2,20 fen. 

@léj do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen. 
Kmotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, 

palace sie 8 i 15 dni, za pudelko 3 marki. 
Plawidka na olćj zwyczajne korkowe oraz 

francuzkie porcelanowe. 
iśadzidłe (bursztyn czysty i z przymieszką) w 

najlepszym gatunku. 

R. Barcikowski, 
(3646) Poznań w Bazarze. 

A ia EYE SĘ j 

Łelaze sztabowe; 
> odkładnie, lemiesze, osie toczone, 

widły i szpadle do buraków, 
wagi decymalne, piece żelazne, 

Platy do kuchni, drzwiezki do pieców, 
Łańcuchy i szczotki do koni, 

Papę na dachy. smołę, 
Szczecińskie smarowidło do wozów, 

Miechy do zboża 
i wszelkie artykuły dla gospodarzy, poleca po tanich cenach: 

J. Piechowskieso 
(3061) handel żelaza w Strzelnie. 

Na Gwiazdkę! 

Zegarki złote, 
zegary ścienne, 

łańcuszki złote, 
najpiękniejszych 

Tf mizicie cemy ?: 

my, skrzynki grające melodye.poski d 

srebr. Remt., regulatory jf 
budziciele, herofony, alb 

talmi i niklowe j| 

(347) 
srebrne, 

deseniach. 

£3! Wielki wybór!!! | 
a en genewskich zegarków z fabrykj 
Patek, Philippe & Co. poleca 

| 
I 

W. SZULC, zegarmistrz w Poznaniu "aj 4 

SYNA NAW NU GEESE EE LLL OBA 
< Szanownéj Publiczności polecam: 

Harmoniki 2 | 
& Gitary Ś I 
oF Cy try cia 

Skrzypce iG : 

Smyezki S| 
Struny iq 
Tiumiki iS 
'Herofony! 4 

grające polskie i najnowsze melodye. Reparacye instru- | ż 
mentów niocyczaych przyjmuję 1 wykonuję | EO 

1B N. Z a i 
oa Rynek nr. 35, I piętro. RS | 
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Br. Spranger’a (1630 

krople żołądkowe 
usuwające ciezwiaczoje migrenę, 
kurcze żołądkowe, mdłości, ból 

głowy, za rulenie, kwasy zolgd- 
kowe, wzdęcie, zawrot głowy, 
kolkę, skrofuły itd. Nader sku- 
tecznie działające także przeciw 
hemoroidom i zatwardzeniu. 
Sprawiają szybko i bez boleści ' 
otwarty żołądek i dobry apetyt. 
Nabyć ich można w Odalanowie, 
(Ostrzeszowie i Łobżenicy tylko w 
aptece. fiaszeczka po 60 fen. 

Mafyocelskie 

krople zoladkowe, 
środek znakomicie działający na 
wszelk. rodzaju choroby żałądka. 

: Niezrównany 
przy braku a- 
petytn, słubo- 
ści żołądka, 
cuchnącym 

oddechu,wzdę 
iach, kwaś- 

nych odbija- 
aiach, kolkach 

Żo- 

gagach, two- 
sj rzeniu się pia- 

sku moczowe- 

goi kamykauch 
w pęcherzu, 
rzy zbytecz- 
ćj produkcyi 
egmy, żółta- 
zce, obmierz- 

łości i womitach, przy pochodzących z 
żołądka bólach głowy, kurczach żołąd- 
kowych; tw ardych, brzuchach lub zatwar- 

dzeniach, przeciezeniu żołądka potrawa- 
mi i napojami, przy robakach, cierpie- 
niach śledziony, wątroby i hemoroidach, 
Cena flakoniku wraz z przepisem 70 fen. 
Składy we wszystkich znaczniejszych a- 

ptekach, / Główny skład u aptekarza 

Carl Brady w Kromieryzu (Kremsier) 
na Morawie w Austryi. 

Kropli tych nie fałszowanych nabyć 
można w głównym składzie: w Poznaniu 

i detalicznie; nadto w składach: Bledze- 

wie w aptece H. Keerger’a; w bydgoszczy 

w aptekach; w Gołańczy w aptece M. 
Benbemone; w Gostyniu w aptece Ottona 

Kiiema; w Lesznie w aptece K. Janko- 

wskiego; wh obżenicy w aptece P, Johna; 
w Noweminiescie w aptece Fr. Moldehnke; 
w Pleszewie w aptece Sommer’a; w Ra- 

wiczu w prywatnéj aptece miejskićj; w 
aptece pod Lwem G. Weisego; w Szame- 
tułach w aptece K. Nolte'go; w Sremie 
w aptece Heucke'go; w Szubinie w aptece 
H. Fischera; w Trzeielu w apt. O. Kopscha 
w Witkowie w aptece Sikorskiego; w 
Wrześni w aptece Kminel’a, (2459 

Dom 
w Berku, powiat Krotoszyński 
z ogrudem przy traktowej ulicy 
do każdego przedsiębiorstwa od- 
powiedni jest od 1 marca p r. 
do wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. Bliższćj wiadomości udzieli 
piekarz Franciszek Skrobuszyń- 
ski w Borku. (3493 

a, Szuka sie “Ay 
. 4. 86. pomieszkama w gór- 

ży po miasta. ask. oferty 
uprasza się do Eksp. ,, Wielkopo- 
lanina“ pod lit. 8651. 

w Czerwonéj aptece Radlauera hurtownie | 4 

Sługa Uhrześciańsky 
albo drogoskaz, doradzca 

zwierciadło dla sług, 
we wszystkieh życia stósunkać 
napisany przez X. Herm. Jó 
Kappen, dziekana i prob. pri 
kościele św. Lamberta w Monastf, 
rze, przetł. przez X. A.J. Dzieł 
to, które juz w setkach tysiędj 
egzemplarzy się rozeszło i przi 
poważne pisma kościelne i świ 
ckie jako doskonałe uznanem z 
stało, zawierające 229 strony ku 
tuje tylko 60 fen., opr. %5 fe 
Zamawiać można pod adresem: 

Fr. Chocieszyński, 
w Poznaniu, Wodna ulica nr. 

SBE" Należytość można przes 
łać w znaczkach pocztowych. 

mogący się okaz 
Rzadzea chlubn. świad. i zł 
żyć 3000 mk. kaucyi znajdzie 
raz umieszczenie. (Gdzie? wska | : 
Eksp .Wielkop. pod ht. 365 

Kamerdyne | 
żonaty, w średnim ly: bedad 
obecnie w domu książęcym i do 
kładnie biegły w swym zawodzić 
poszukuje miejsca od t-go kwie 
tnia. Kto? wskaże Ekspedycy 
Wielkopolanina pod liczbą 3618 

Pensyonarzy, 
zwłaszcza z klas niższych, przyj 
muję na stancyą, ręcząc za ścisł) 

dozór, troskliwą opiekę i pomóo! 
w lekcyach. (3518 

EF. Krajewiez, 
Poznań, Murna ulica nr 8 

będący 14 lat w jednem miejsch M 
żonaty, zaopatrzony w dobre Swit ee 
dectwa, biegly w swym zawodzie . 
znający się na sadzeniu drape | 
wek, siewie i dozorze leśnym, pl "_ 
szukuje miejsca od zaraz lub di * 
1-go styczna rp. Łaskawe ofery : 
uprasza się pod adresem: ni 

8658) WM. Hóźwiak, || jj 
Louisenwalde p. Schwarzenal sh 

Ueznia i subjekta ne 
młodego zaraz lub od Noms | 
Roku poszukuje cukiernia (3631 pr 
M. Huberta w Gnieźnie a 

Po 
Punktyerka | » 
(nakładaczka) znajdzie stał 
miejsce w drukarni Kuryer Ws 

Poznanskiego. (3599) 

Wodna ulica mr. 15| i 

2 śliczne pokoje, nadzyczaj si 
che są od zaraz lub od I stycznią 
r. p. do wynajęcia. 

Nakiadom 1 drukıew Fr. Ohocieszyńskiego w Poznaniu — Redaktor odpowiedzialny Sebastyan Podlaski w Poznan 


